
Wprowadzenie  do  modlitwy

Na  wstępie  taka  uwaga  praktyczna,  któ� ra  ódnósic�  się
będzie dó kaz�dej módlitwy przez całe rekólekcje w ten ókres
Wielkiegó Póstu 2023. Spósó� b módlenia się nie będzie ulegał
zmianie.  Zmieniac�  się  będą  jedynie  tres�ci  dó  módlitwy,
natómiast metóda pózóstanie taka sama. Póczątek módlitwy
będzie taki sam – i tó jest waz�ne, aby dóbrze wejs�c�  w relację
z  Bógiem,  aby  zachówac�  pewien  rytm,  móz�na  pówiedziec�
dóbry nawyk, nauczyc� się pewnegó spósóbu módlitwy.

Na  póczątku  kaz�dej  módlitwy  wycisz  się,  us�wiadóm
sóbie Twóją óbecnós�c�  „tu i teraz”. Stan�  krók przed miejscem,
gdzie  będziesz  chciał  się  módlic�,  czy  tó  na klęczącó,  czy na
siedzącó. Us�wiadóm sóbie, z�e za chwilę zajmiesz tó miejsce,
móz�na pówiedziec� Twóje „święte miejsce” spótkania z Bógiem.
Uspókó� j  óddech,  emócje,  uczyn�  znak  krzyz�a,  usiądz�  czy
uklęknij spókójnie i us�wiadóm sóbie przez chwilę, z�e ótó teraz
Bóg jest przy Tobie. Zajmij taką póstawę, abys�  nie musiał jej
zmieniac�  pódczas  módlitwy.  Czas  jaki  przed  Tóbą,  tó  czas,
któ� regó Góspódarzem jest Pan Bó� g.  On decyduje jaki będzie
przebieg tegó spótkania. Ty się ótwieraj. 

Póniewaz�  chcesz  się  spótkac�  z  Bógiem,  rózmawiac�
z Nim, więc  On Jest Obecny.  Pamiętaj ó tym, z�e tó Bó� g jest
pierwszy w módlitwie, On jest Panem, inicjatórem. Ty dajesz
swó� j  czas  i  wólną  wólę,  Ty  dółączasz  dó  Niegó.  Póprós�  na
póczątku, aby Duch S1więty prówadził Twóją módlitwę, bó tó
On decyduje ó tym, jaki będzie jej przebieg. Móz�e tó pótrwac�
jakis�  czas, nie spiesz się, abys�  dóbrze wszedł w spótkanie. Bys�
był  ótwarty  na  tó,  có  niejakó  przyjdzie  z  zewnątrz.  Póprós�
takz�e, aby Pan usuwał wszelkie przeszkódy, róztargnienia, tó

wszystkó, có wydaje Ci się, z�e musisz jeszcze teraz zróbic�, óraz
by óczys�cił Twóje intencje. Całą uwagę skieruj na tó spótkanie.

Tó wszystkó, có Ci przyjdzie na módlitwie, niech będzie
dla  chwały  Bóz�ej,  aby  przynies�c�  radós�c�  Panu  Bógu.  Niech
pósłuz�y  takz�e  Tóbie.  Twójemu  wzróstówi  w  wierze;
umócnieniu Twójej póstawy słuz�by; jak i ku póz�ytkówi innych
ludzi.  Cókólwiek na módlitwie się  wydarzy,  jakie Ci  przyjdą
mys� li, w któ� rą strónę pó� jdzie módlitwa, có uczynisz ze swóim
z�yciem, jakie pódejmiesz decyzje pód wpływem usłyszanegó
Słówa Bóz�egó, niech tó wszystkó ma pódwó� jny cel i dla Bóga
i dla dóbra innych ludzi. 

Módlitwa  zawsze  pówinna  miec�  jakis�  cel,  kierunek,
pówinna ku czemus�  zmierzac�.  Módlimy się zawsze w jakims�
celu, np. aby sprawic� radós�c� Panu Bógu, aby óddac� Mu chwałę,
aby  prósic�  Bóga  ó  przebaczenie,  aby  prósic�  w  jakiejs�
kónkretnej intencji, aby wyprósic�  dla siebie czy innych jakąs�
łaskę, czy tez�  prósic� ó ósiągnięcie jakies�  póstawy czy cnóty lub
czegó mi brakuje w nas� ladówaniu Pana Jezusa;  chódzi  ó tó,
aby  ósiągnąc�  tó,  ó  có  prósimy  na  póczątku  módlitwy.  W
rekólekcjach będą pódpówiadane te prós�by. 

Dla  pódjęcia  pró� by  nie  rózpraszania  się  i  trwania
w  tres�ciach  módlitwy,  będzie  słuz�yc�  włączenie  w  módlitwę
wyóbraz�ni. Będzie pódana prós�ba ó wyóbraz�enie sóbie óbrazu
pómócnegó  w  módlitwie.  Tó  wyóbraz�enie  sóbie  „miejsca
módlitwy” na nam pómó� c w trwaniu przy tres�ciach módlitwy;
kiedy zdarzy się, z�e przyjdą nam rózprószenia (a tó przeciez�
występuje pódczas módlitwy) óbraz dó módlitwy ma sprawic�,
abys�my  wró� cili  dó  tres�ci  rózwaz�ania.  Bez  napinania  się
i  niepótrzebnych  niepókójó� w,  przypóminając  sóbie  óbraz
módlitwy spókójnie wracamy dó tres�ci módlitwy. 



Rozważanie na Środę Popielcową 22 lutego 2023
Ewangelia – Mt 6, 1-6. 16-18.

Stawienie się w obecności Bożej: us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Otwó� rz  się  na działanie
Ducha S1więtegó. Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie
jak najówócniej, w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó
Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu (s�w. Ignacy Lóyóla, C1D nr 46).

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy:  ó  óczyszczenie  móich
intencji i ó głębóką ufnós�c�, z�e nasz Ojciec widzi w ukryciu; z�e
pragnienie  czynienia  wszystkiegó  na  Jegó  chwałę,  by  tylkó
Jemu się pódóbac�. 

Obraz do modlitwy: Wyóbraz�  sóbie tłumy grómadzące
się  wókó� ł  Pana  Jezusa,  któ� ry  przemawia  z  mócą,  stójąc  na
gó� rze. Ludzie, ógrómna ilós�c�, zgrómadzeni wókó� ł Nauczyciela.
Wszyscy patrzą  na Mistrza,  słuchają  w skupieniu.  Nie  czują
upływającegó  czasu.  Nikt  nie  chce  wracac�  dó  dómu.  Nigdy
wczes�niej nie słyszeli takiej nauki. Słówa Pana Jezusa trafiają
dó  ich  serc,  budzą  pragnienie  dó  wdraz�ania  ich  w  z�ycie.
Póstaraj  się  wyóbrazic�  twarz  Pana  Jezusa,  Jegó  óczy
i  delikatny  us�miech.  Pópatrz  na  Niegó  i  słuchaj,  có  mó� wi
włas�nie dó Ciebie. Siebie samegó zóbacz jak słuchasz?

1. INTENCJA

Dzisiejszy  fragment  Kazania  na  gó� rze  jest  receptą  na
dóbrą módlitwę, na jałmuz�nę i  póst.  Móz�e receptą na dóbre
przez�ycie  czasu  Wielkiegó  Póstu.  Receptą  na  bycie  dóbrym
uczniem Pana Jezusa. 

A  có  wg  Bóga  znaczy  dóbra  módlitwa,  póst,  ófiara?
Dóbra  –  czyli  taka,  któ� rą  czynisz  z  miłós�ci  i  dla  Miłós�ci.
Najwaz�niejsza  jest  intencja.  Jes� li  pódejmówanie  módlitwy,
póstu,  jałmuz�ny nie wypływa z głębi  mójegó serca,  jes� li  ich
praktyka mnie nie  przemienia – są bezuz�yteczne!  Jak tó się
mó� wi "psu na budę", "szkoda zachodu", strata czasu i wysiłku. 
Czysta intencja – tó jest sednó. 

2. „WIDZI W UKRYCIU”

Pómys�l dzis�  takz�e, czy masz nieustanną s�wiadómós�c�, z�e
mó� j Bó� g widzi zawsze i wszędzie? Czy są w móim z�yciu takie
miejsca takie mómenty, sytuacje, któ� re są tylkó dla mnie i nie
chciałbym ich pókazywac� nikómu, a juz�  na pewnó nie mójemu
Ojcu w niebie? 

Ta s�wiadómós�c�,  z�e  mó� j Pan widzi, niech będzie ale nie
dla  przestrachu  przed  „Jegó  Okiem”,  ale  dla  większegó
pragnienia  pózóstawienia  wszystkiegó,  có  móz�e  Mu  się  nie
spódóbac�. Dla przemiany mójegó serca, by byłó takie, jakim je
stwórzył Pan Bó� g i jakie Jemu się pódóba.

3. CO POWIEDZĄ INNI?

Pan Jezus w tym fragmencie nazywa óbłudnikami tych,
któ� rzy chcą się przypódóbac� ludzióm, któ� rzy pragną póchwały
innych, któ� rzy chcą byc� tacy "akuratni".



Czy nie ma we mnie czasami tez�  takich mys� li? Czy nie
zastanawiam  się,  có  pówiedzą,  pómys� lą  ó  mnie  znajómi,
sąsiedzi,  kóledzy w pracy,  Pani  z  ławki  óbók na niedzielnej
Eucharystii? Czy nie jestem zmęczóny dąz�eniem dó ciągłegó
kreówania  takiegó  "dóbregó  swójegó  wizerunku"?  I  częstó
rózczarówany  tym,  z�e  nie  wypadłem  zbyt  dóbrze  przed
innymi?  Jakie  tó  ma  znaczenie?  Prós�  dla  siebie  ó  wólnós�c�
przed ópinią innych. 

Pan Jezus mó� wi, z�e jedyne nad czym kóniecznie trzeba
się  skupic�,  tó  jak  zróbic�  by  pódóbac�  się  Ojcu,  któ� ry  jest
w ukryciu. Niech nasze siły w tym kierunku zmierzają. 

Na zakón� czenie módlitwy póstarajmy się pódsumówac�
tó,  có  rózwaz�alis�my i  có  byłó  tres�cią  módlitwy óraz  pódjąc�
kónkretne  póstanówienie.  Odpówiedzmy  na  pytanie:  ku
czemu  mnie  tó  dzisiejsze  spótkanie  ze  Słówem  Bóz�ym
póprówadziłó?  Pódziękujmy  Panu  Jezusówi  za  tó  spótkanie
i ómó� wmy módlitwę „Ojcze nasz”. 

ps.  Póstanówienie  jednó  albó  dwa  na  Wielki  Póst  jest
nieódzówne.

Rozważanie na czwartek po Popielcu 23.02.2023
Ewangelia – Łk 9, 22-25

Stawienie się w obecności Bożej: us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Otwó� rz  się  na działanie
Ducha S1więtegó. Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie
jak najówócniej, w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó
Bóz�e. 

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna:  Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu (s�w. Ignacy Lóyóla, C1D nr 46). 

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: prós�my  ó  łaskę
wewnętrznej  zgódy  na  przyjmówanie  trudnych,  bólesnych,
niesprawiedliwych  dós�wiadczen�  z�yciówych  i  siły  dó
przekuwania ich w zwycięstwa nad słabós�cią. 
i męz�ne kształtówanie charakteru, wiary i nadziei.

Obraz do modlitwy: Patrz na Pana Jezusa i pósłuchaj,
gdy mó� wi  ó  trudzie,  cierpieniu,  ódrzuceniu,  krzyz�u,  s�mierci
i  zmartwychwstaniu...  -  a  mó� wi  tó  bezpós�rednió  dó  Ciebie.
Bądz�  uwaz�nym słuchaczem. 

1.  Ból,  cierpienie,  odrzucenie  i  zwycięstwo. Jezus
swóim ucznióm mó� wi ó kóniecznós�ci Jegó niewyóbraz�alnych
cierpien� ,  aby  mó� gł  zgładzic�  nawet  najgórszy  grzech
i zwycięz�yc�  s�mierc�. Jezus wie, jaki ógróm cierpienia Gó czeka
a jednak się  zgadza na  ucieczkę apóstółó� w,  zdradę Judasza,
wyszydzenie,  kpinę,  ószczerstwa,  niesprawiedliwós�c�
faryzeuszy i uczónych, tórtury óprawcó� w…

Wró� c�  móz�e  dó  Twójegó  trudnegó  dós�wiadczenia
i  przypómnij  sóbie  swóje  cierpienie,  czy  tó  fizyczne,  czy
duchówe, ópuszczenie, niesprawiedliwós�c�, móz�e i zdradę. Jak



bardzó  Twóje  łzy  i  bó� l,  trudy  i  zmagania,  óraz  krzywdy  –
ógrómnie bólały. Nie byłó widac�  kón� ca… tylkó mórze z�ałós�ci.
(Wró� c�  –  nie  pó  tó,  aby  na  nówó  się  tym  dós�wiadczeniem
dółówac�, czy cierpiec�  – nie!) Jednak tamten czas minął. Jakie
ówóce  pózóstały  Ci  w  sercu?  Czy  z�al,  nienawis�c�,  póczucie
niesprawiedliwós�ci,  niechęc�,  milczenie,  złós�c�  czy  tez�
pógódzenie,  zrózumienie,  przebaczenie,  zwycięstwó w Tóbie
łaski Bóz�ej? Pópatrz czy w Twóim sercu kró� luje teraz radós�c�
z  pókónania  szatana,  czy  ciemnós�c�  i  złó  z  pówódu  braku
przebaczenia?  Jak  móz�na  dóbrze  wykórzystac�  bólesne
sytuacje. Pópatrz na tó dós�wiadczenie z perspektywy czasu –
zóbacz, z�e móz�e przynies�c� dóbró. 

2. Masz odwagę być blisko Jezusa?  Wielu ódwró� ciłó
się ód Jezusa, bó nie spełniał ich óczekiwan� . Oni mieli swóje
plany.  Chcieli  z�yc�  lekkó,  łatwó  i  przyjemnie,  wg  własnych
óczekiwan� . Czy czasami nie wydaje Ci się, z�e tó Bó� g ma spełnic�
Twóje  „zachcianki”?  Według  niektó� rych,  Zbawiciel  miał  byc�
wybawcą Izraela z ucisku rzymskiegó a wcale nie zauwaz�yli,
z�e uczył ich wólnós�ci ód grzechu i zniewólen� .  Uczył nówegó
prawa  miłós�ci.  Za  dóbróc�,  miłós�c�  dó  najsłabszych,  cuda
i  głószóną  prawdę  Bóz�ą,  skazali  Gó  na  haniebną  s�mierc�
póprzez niewyóbraz�alne cierpienia.

A  wystarczyłó  tylkó  zaprzec�  się  swóich  mys� li,
óczekiwan� ,  planó� w,  bó  Jezus  zachęca  dó  niesienia  swóich
trudó� w i krzyz�y códziennós�ci. Pótrafisz byc�  przy Jezusie, gdy
jest  óbraz�any,  wys�miewany,  wyszydzany  a  Jegó  s�wiątynie
niszczóne? Pótrafisz stanąc�  pó strónie prawdy,  nawet gdyby
wszyscy ódwró� cili  się ód Ciebie,  bó jestes�  „katólem”.  W jaki
spósó� b  czynisz  znak  krzyz�a  przechódząc  óbók  s�wiątyni,
(ukradkiem,  „na  wiatraczek”, byle  jak…);  jak  przyklękasz
w kós�ciele (przykucając)?

3.  Antidotum.  S1więty  Paweł  w 2 Lis�cie  dó  Kóryntian
(2 Kór 12,9) przypómina, iz�  „Móc w słabós�ci się dóskónali”. Is�c�
za Jezusem, tó tracic�  siebie z miłós�ci dó Niegó. Tó umierac� dla
grzechu,  aby  z�yc�  dla  Bóga.  Czy  widzisz  te  kórzys�ci?  Jezus
wskazuje kierunek pragnien� ; „Jes� li któs�  chce is�c�  za Mną, niech
się  zaprze  samegó  siebie,  niech  có  dnia  bierze  krzyz�  swó� j
i  niech  Mnie  nas� laduje”  Pókónując  własne  słabós�ci,  złós�ci,
emócje, zwątpienia, ótrzymujesz móc dó pókónywania trudó� w
z�ycia. Juz�  nigdy nie pózóstaniesz sam w walce z wadami.

Czy pódejmujesz códziennie trud przyglądania się sóbie,
w  rachunku  sumienia,  regule  z�ycia?  Czy  na  czas  Wielkiegó
Póstu pódjąłes�  kónkretne póstanówienie naprawienia w sóbie
tegó, có sprawia, z�e Bliskim jest z Tóbą cięz�kó z�yc�  albó Tóbie
z nimi?

Mistrz  Eckhart  twierdził,  iz�  „Najszybszym  rumakiem
niósącym nas dó dóskónałós�ci  jest cierpienie”.  Nó tó rączym
kłusem  zmierzajmy  dó  nas� ladówania  Jezusa.  Zapóminając
ó sóbie,  np.  póprzez pódjęcie póstu w trudnej sprawie albó
w  intencji  nawró� cenia  grzesznikó� w.  Idz�my  z  Jezusem
w Dródze Krzyz�ówej, w kaz�dy piątek, pómagając Mu dz�wigac�
krzyz�  naszych grzechó� w (óby ich byłó córaz mniej). 

Modlitwa końcowa. 
Módlitwę  spró� buj  zakón� czyc�  3  krótnym  aktem

strzelistym,  z  namaszczeniem,  uwagą  i  miłós�cią
wypówiadając: 

„O,  Krwi  i  Wódó,  któ� ras�  wypłynęła  z  Najs�więtszegó
Serca  Jezusówegó,  jakó  zdró� j  Miłósierdzia  dla  nas  –  Ufamy
Tóbie” óraz „Jezu ufam Tóbie” (×3).



Rozważanie na piątek po Popielcu 24.02.2023 
Ewangelia –Mt 9, 14-15 

Stawienie się w obecności Bożej: us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Otwó� rz  się  na działanie
Ducha S1więtegó. Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie
jak najówócniej, w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó
Bóz�e. 

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna:  Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu (s�w. Ignacy Lóyóla, C1D nr 46). 

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: prós�my  ó  łaskę
zrózumienia wartós�ci póstu. 

Obraz  do  modlitwy: Patrz  na  Pana  Jezusa,  jak
z miłós�cią póucza. 

1. Współczesny post
Dlaczegó  we  wspó� łczesnym  s�wiecie,  gdy  póst  córaz

częs�ciej  jest  eliminówany  z  z�ycia  publicznegó,  ja
katólik/katóliczka  pószczę?  Dlaczegó?  Widzę,  z�e  w  szkóle
kanapki  piątkówe  dla  dzieci  nie  są  juz�  bezmięsne;  z�e  na
stółó� wkach serwuje się w piątki mięsó i wędliny, na wczasach,
w  sanatóriach...  Widzimy  tó  w  telewizji,  dós�wiadczamy  na
piknikach, uróczystós�ciach pracówniczych i prywatnych.

Odchódząc ód póstu czy nie ódchódzimy ód Bóga? Jak
rózumiem  póst?  Móz�e  wartó  jemu  przywró� cic�  utracóną
wartós�c�!

2. Czym dla mnie jest post?
Czy  ja  pótrafię  pós�cic�?  Móz�e  pószczę  tylkó

z przyzwyczajenia. Mnie jakó dziecku byłó łatwiej wyrzec się
słódyczy czy innych smakółykó� w. Jak brak póstu wpływa na
mnie destrukcyjnie? Có ja sóbie w sóbie „załatwiam” brakiem
póstu?

3. Czy muszę zasłużyć na bliskość Boga?
Póstem?  Nie.  Bó� g  jest  bliz�ej  mnie  niz�  mys� lę.  W  tych
najtrudniejszych chwilach niesie mnie na rękach, chóc� tegó nie
zauwaz�am.  Bó� g  chce  byc�  bliskó  człówieka,  miłuje  i  prósi
człówieka ó miłós�c�. Póst tó wyraz miłós�ci! 

4.  Post  to  znaki  empatii  względem  cierpiącego
Chrystusa. 

Czy pószcząc staram się zrózumiec�  Bóga? Odwdzięczyc�
się za Jegó cierpienie i dla mnie i za mnie? Nie muszę wisiec� na
krzyz�u. Mógę z czegós�  dóbrówólnie zrezygnówac�. Póst tó nie
tylkó  „niejedzenie”.  Rezygnuję  z  arbuzó� w,  jes� li  jestem
amatórem arbuzó� w. Nie óglądam tydzien�  telewizji, jes� li jestem
amatórem telewizji.  Media  spółecznós�ciówe – dwa tygódnie
bez  facebóóka…  Wychódzę  ze  swych  uzalez�nien� .  Przez  mó� j
póst  Jezus  leczy  móje  rany,  móje  uzalez�nienia.  Staję  się
człówiekiem bardziej trzez�wym duchówó, zaczynam uczyc� się
wólnós�ci.

Modlitwa: Bóz�e prószę wyprówadzaj mnie z tegó, có dla
mnie niezdrówe w sensie cielesnym, duchówym, móralnym. 
„Ojcze nasz”
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Stawienie się w obecności Bożej: us�wiadóm sóbie, z�e
stajesz przed Panem, z�e będziesz z Nim rózmawiał i słuchał
tegó,  có On ma Ci  dó pówiedzenia.  Otwó� rz  się  na działanie
Ducha S1więtegó. Prós� , aby On pómó� gł Ci przez�yc�  tó spótkanie
jak najówócniej, w móz� liwie największym ótwarciu na Słówó
Bóz�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Prós�  Bóga,
Pana naszegó, aby wszystkie Twóje zamiary, decyzje i  czyny
były  skierówane  w  spósó� b  czysty  dó  słuz�by  i  chwały  Jegó
Bóskiegó Majestatu (s�w. Ignacy Lóyóla, C1D nr 46).

Prośba o  owoc tej modlitwy:  ó łaskę zdecydówanegó
i radykalnegó nawró� cenia 

Obraz  do  modlitwy: w  wyóbraz�ni stan�  kółó  celnika
Lewiegó i óbserwuj, jak niezwykłe, wyjątkówe, miłósierne jest
spójrzenie  Jezusa;  zóbacz  jak  w  wyniku  tegó  spójrzenia
i pówółania Lewi staje się nówym człówiekiem. 

1. Spojrzenie
Lewi  był  póbórcą  cła.  Ludzie  tacy  jak  ón,  byli

pódejrzewani  ó  nieuczciwós�c�  i  zdradę.  Pómimó  tó,
przechódzący  Jezus  spógląda  na  celnika  z  miłós�cią,  widzi
w nim cós�  więcej niz�  inni. Zauwaz�a w nim słabegó, grzesznegó
człówieka,  któ� ry  pótrzebuje  czułegó  i  dóbregó  spójrzenia.
Jezu,  jak  mócne  i  przejmujące  musiałó  byc�  tó  Twóje
spójrzenie, skóró celnik słysząc Twóje słówa: „Pó� jdz�  za Mną”,

zóstawił wszystkó, wstał i pószedł. A pótem wyprawił ucztę.
Był wdzięczny i tak bardzó szczęs� liwy.

Twóje spójrzenie jest lekarstwem i dla mnie, gdy mam
się  z� le  i  nie  pótrafię  dóstrzec  Twójegó  miłującegó  wzróku.
Grzechy i złó zatrzymują mnie w półówie drógi. Chóc� wiem, z�e
mógę liczyc� na Twóje spójrzenie, któ� re kócha, a nie óskarz�a, tó
czasem  brakuje  mi  ódwagi,  by  szukac�  Twójegó  wzróku.
Niekiedy wstyd i złós�c�, z�e znówu zawiódłem, nie pózwalają mi
pódnies�c�  óczu  na  Ciebie.  W  kón� cu  jednak  w  swójej
bezradnós�ci pódnószę wzrók i wpatruję się w Ciebie, a wtedy
słyszę:  „Nie  przyszedłem  wzywac�  dó  nawró� cenia
sprawiedliwych,  lecz  grzesznikó� w”.  Przyszedłem wzywac�  dó
nawró� cenia Ciebie, włas�nie Ciebie.

Pórózmawiaj ó tym z Panem Jezusem. Bądz�  sóbą. Dzis�  na
póczątku  Wielkiegó  Póstu,  prós�  Ducha  S1więtegó  ó  s�wiatłó,
w czym móz�esz się póprawic�? Có póstanawiasz? 

2. Powołanie 
Pówółanie  jest  darem  i  zakłada  nawró� cenie.  Oznacza

pózóstawienie  wszystkiegó,  có  dó  tej  póry  byłó  sensem
naszegó z�ycia, i stanięcie pó strónie Jezusa. 

Tak jak Lewi, zóstałes�  przez Jezusa zauwaz�óny. Jegó óczy
dóstrzegły Cię ws�ró� d tylu ludzi na całym s�wiecie. Mimó całej
grzesznós�ci  Bó� g  óbdarówał  Cię  gódnós�cią  swegó  dziecka,  a
teraz  wóła  Cię  „Pó� jdz�  za  Mną“.  Jak  mócnó  trzeba  byłó
uwierzyc�,  zaufac�,  aby  pó  Jezusówym  wezwaniu  zóstawic�
wszystkó i is�c� w niepewne? 

Nasze  z�ycie  jest  bardzó  mócnó  naznaczóne  rutyną.
Przyzwyczajamy się niestety takz�e dó niedóbregó: dó naszych
słabós�ci,  ułómnós�ci,  ógraniczen� ,  nie  pró� bujemy  juz�  z  nimi
walczyc�.  Włas�nie  z  pówódu  rutyny  nawró� cenie,  pó� js�cie  za



Chrystusem,  wsłuchanie  się  w  Jegó  Ewangelię,  wewnętrzna
przemiana są tak trudne. Wielu ludzi bói się tegó, póniewaz�
byłóby tó cós�  całkiem nówegó, czegó w ógó� le nie znamy albó
znamy  jedynie  w  niewielkim  stópniu.  Na  ógó� ł  unikamy
sytuacji  nówych,  któ� re  są  jakims�  wyzwaniem,  póniewaz�
zwycięz�a rutyna. Czujemy się lepiej w sytuacjach juz�  znanych.
I  jes� li  dó  tej  skłónnós�ci  dółączy  się  jeszcze  lęk  przed
nawró� ceniem, tó nie ma có się dziwic�, z�e tak wiele ósó� b wóli
swóje stare z�ycie niz�  wstanie i pó� js�cie za Panem Jezusem. 

Lewi  pózóstawił  swóje,  stare  dótychczasówe  z�ycie,
swóje  przyzwyczajenia.  Nie  zawió� dł  Jezusa  i  wydał  wielka
ucztę.  A Ty,  a  ja?  Có ódpówiesz Jezusówi? Czy zaczniesz ód
nówa? Czy Jezus móz�e na Ciebie liczyc�?

Na zakón� czenie módlitwy póstarajmy się pódsumówac�
tó,  có  rózwaz�alis�my i  có  byłó  tres�cią  módlitwy óraz  pódjąc�
kónkretne  póstanówienie.  Odpówiedzmy  na  pytanie:  Ku
czemu  mnie  tó  dzisiejsze  spótkanie  ze  Słówem  Bóz�ym
póprówadziłó? 

Pódziękujmy  Jezusówi  za  tó,  z�e  się  ó  nas  trószczy,
pódziękujmy za dar nawró� cenia i  za łaskę pówółania.  Móz�e
spró� bujmy  w  najbliz�szych  dniach,  tak  jak  Jezus,  zauwaz�ac�
innych, óbdarzac� ich z�yczliwós�cią i dóbrym Słówem.

Spótkanie  móz�na  zakón� czyc�  módlitwą  „Ojcze  nasz…”  lub
słówami pies�ni „I spojrzał na mnie”  

Chrystusa Pana spótkałem dzis� , 
Jestem szczęs� liwy,
Radósny i cieszę się.
I z�ycie nówe zaczynam wies�c�,
Zyskałem spókó� j i nadzieję swą.

I spojrzał na mnie, 
Więc idę z Nim, 
Bo wezwał do siebie mnie.
O szczęście Ty me,
A życie me zyskało sens.

Chrystusa Pana spótkałem dzis� , 
Nikt dótąd jeszcze nie przemawiał, 
Tak jak On.
Kró� lestwó swe zapówiedział nam, 
Ma wiara z us�pienia zbudziła się.

Chrystusa Pana spótkałem dzis� ,
Znószónó chórych i s� lepych i chrómych dón� .
On swóją ręką dótykał ich,
I leczył wszystkich Bóską mócą swą.

Wartó pó módlitwie zanótówac�  sóbie kilka mys� li z niej,
móz�e  póstanówienie,  aby  pózóstał  pó  niej,  jakis�  materialny
s� lad, s�wiadczący ó tym, jak Pan Bó� g mnie prówadzi.


